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21. Października.  

P IĄTEK.

Rok 1831.

,cja na wydzierżawienie dochodów konsumcyj* 
D v r V i  i m : . . . *   s.  n , : . :  . . .  k a .

w s p o m n i e n i a .
Nowe poświęcenie 
Kościoła w Ciecha­
nowie 1822.

Y edług sy Jych dniach ukończonego nowe­
go spisu Ludności  Miasta Społecznego f ł 'a r -  
sza try, taż Ludność dziś skład.a się z 1 13,953 
o s ó b ,prócz wojsk® i chwilowo p rzybyłych,  prze-  
j°  w ciągu roku ubvło mężczyzn 15,000 , a 
kobiet 10,000. — Hrabia Henr :  £ i ib ie ń ę l i  W i- 
^ -R ro z es  Banku Polskiego, wczoraj wrócił  do 
• arszany,  i przywiózł  kapi ta ły tegoż Banku,  

ore driia 8 z. iij. wywieziono ztnlejszej  sto­
i c y .  Deputacja R a d y  M u n icy p a ln e j  M .  5- 

cirszaay , złożona z Prezesa i 4 Ćzłoijków 
*ejze Rady,  wczoraj złożyła uszanowanie Człon- 

ow i rządu tymczasowego, Królestwa Polskie- 
S°) Hrabiemu S trogonon - , iako kicruiąceniu 
Wydziałem spraw wewnętrznych.  Hrabia d ł u ­
go rozmawiał z Dcputacją w przedmiotach ty­
czących się stolicy. —  Wczoraj  doszła ju nader  
Smutna wiadomość (może ięszcze niesprawdzi  
**ę) że czci i uwielbienia godna ^śżna Izabel ­
la Czartoryska  rozstała się z tym światem i —  
W d ’ ’ ■ *•' *-  - -  • -  • A- '

®hała A ka ło w sk ieg o  Sędziego ĄppeJlacyjncgo.
J e n e ra ł-M a io r  Pgcherzewski R o m tn en d a n f  

M ia s ta  S t .  kV arszany .  Gdy z pomiędzy 540 
Officerów z wojska Polskiego którzy się do wy- 
łazdu z Warszawy podal i ,  iedni lubo od ebra ­
li pot rzebne do tego bilety,  dotąd nieopuści-  
R Miasta,  inni  się nawet  po takowe ieszcaje

niezgłos i l i ;  uwiadamiam fychże Jchmość Offj- 
cerów, aby dany w tej mjerze rozkaz niezwło­
cznie do pe ł n i l i ,  w razie bowiem przeciwnym 
sami sobie przypisać będą  m u s i e " ,  gdy su­
rowsze przeciw nim środki  przedsięwziętemu 
zostaną.  Właściciele domów,  ich Murgrabio­
wie lub Lokatorowie,  u których wzmiankowa­
ni Officęrowie maią zamieszkanie,  unikaiąc od­
powiedzialności za przet rzymanie ich u s iebie ,  
mają natychmiast  dpnosić o ich pobycie Kom- 
missar»om Cyrkułowym,  którzy są w obowiąz­
ku uopilnowanja skutku powyższego rozpo­
rządzenia.  Listę imienną Officerów którzy jvy- 
iecfiae maią z Warszawy znajdą PP. Komrnis- 
sarze Cyrkułów,  w Ratuszu głównym w biórze 
Y ice-Prezydcnta.

Pułki  Lejb Gwardj i  Cesarskiej ,  które dotąd 
umieszczone były w fV arszaw ie  rozpoczęły swój 
piarsz dla udania sję i edne po drugich na z i ­
mowe swoie leże i w miarę swojego ztąd od­
dalania się zastąpione będą przez 12 Pu łków 
2g'cj  i 3ciej Grenadjerskiej  Dywizji .  Pierwsza 
Dywizja ,Grenadjerów zajmować będzie okol i­
ce Warszawy; przywiązane do tych Dywizjo­
nów 4ry Ba te r j e  Artyj lerj i  pomieszczone będą  
również w Wars za wie ;  konsystuiąca tu dotąd 
iazda Lejb  Gwardj i  , zastąpioną będzie przez  
pierwszą Dywizją Ułańską.

W  mieście S p a  s ł awnem przez wody uzdra-  
wiaiące, wszczął  się niedawno okropny pożar  
Jłtóry pochłonął  większą połowę domów. —  
Pre fek t  policji w P a ryżu ,  wydał  rozkaz do wszy­
stkich tamecznych urzędników policji,  żeby mie*
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li baczne  oko  na cudzozi emców bawiących w 
t e j  stolicy.  —  2  S ta m b u łu  p r z y b y ł  goniec * wa- 
śnen i i  D epe sza mi  do P u r y ia \  k tó r e  o d d a ł  Mi­
n i s t r owi  sp r aw zag ran i cznych.  —  W  pobl i sko-  
ści St .  S e b e s t ja n  z ab rany  został  o k r ę t  hisz­
p a ń sk i  na o twa r ł em m o r z u ,  na k tó ry m b y ły  
ważne pa p i e r y  i p i en i ąd ze  dla J e n e r a ł a  M in y , 
n i ewiadomo dotąd p r zez  kogo t en  o k r ę t  z o ­
s t a ł  w z i ę t y . — Dnia  6 b. m.  Kró l  F ra n c u zó w  
r oz poc zą ł  58 rok  życia ,  dz i eń  t en  p r z e p ę d z i ł  
sp o k o j n i e ,  udawszy się z swoią rodz iną  z P a -  
r y i a  na  wieś,  gdzie  by ł  dany ob iad  tylko na 
30 o s ó b . —  Xz na  C u m b e r la n d  bra towa Króla  
Angie l sk i ego  n iebesp i eczn i e  z acho rowała .  —  
Pos łowie  5 wie lki ch Mocarstw en rope j sk ich  od-  
bywa ią  ciągle  n a r ad y  w L o n d y n ie .  —  W  M u -  
n ic h u  s tol icy R a w a r j i  z t ia jduie  się t e r az  wie­
lu cudzozi emców.  —  Donoszą  z R z y m u  że O j ­
c i e c  Sty  mia now a ł  na ta j nym Konsystor zu  2ch 
K a r d y n a ł ó w ,  zachowując sobi e nadal  m ian o ­
wan ie  ieszcze lOciu.  Woj sko  Belgi ck ie  sp i e ­
szn i e  s ię o rgani zui e .  Rząd  Bclgi cki  t r u d n i  się 
t e r az  zawarc i em uk ł ad ów  wzg lędom Wspólne­
go wydania  ieńców znnjdui ących  się w I l o l a n • 
d j i . —  Dwór H is z p a ń s k i  p r zy w dz i a ł  na 8 dni  
ż a ło b ę  po j .  C.  M. Ccsarzewiczu W ie lk i  m Xię-  
ci u K O N S T A N T Y M .  —  H ra b i a  J e l s k i  P rezes  
B a n k u  Polskiego spodz i ewany b y ł  w P a r y ż u  d.  
3'0 z. m.  —  Mini s t r owie  Kró la  H iszp a ń sk ie g o  
są  w k łopoc ie  wzg lędem P o r tu g a l / i ,  i nie m o ­
g ą  się zoecydować  czy maią byę  za Ce sa r zem 
D o n  P io tr e m  czy b r a t e m  iego D o n  M ic h a ­
łem . . —  Wiadomość  doszł a sz t afe t ą do M a d r y ­
t u  o zdobyciu  W a r s z a w y ,  wielkie  uczyn i ł a  w r a ­
żen i e .  —  P a g a n in i  teraz da ie  Konce r ta  w S z k o ­
c j i . Dn ia  l  b . m .  Wybuchną ł  po ża r  w wio- 
S C g  bl i skiej  W ie d n ia ',  Cesa r z  A i i s t r ja c k i  b ę ­
d ący  wówczas  w S z c n b r u n ie ,  posp i e szy ł  do o- 
Wej wsi , i osobiście z a ch ęc a ł  do r a t unku .  —  
J e n e r a ł  Bertrand n ieods t ępn y  towarzysz  N a­

p o le o n a ,  znowu zna jdu ie  się w P a r y ż u ,  i by ł  
wezwanym do s tołu Króla  F rancuzów.

Ksi ęgarze  F lo re n c ji  rozpoczęl i  wydawać po- 
szyt ami  J l ja d e  H o m e r a ,  tom i. d en  s k ł a d a ć  

maiącą.  Pyszne ,  ozdoiobne  ryci  nami ,  wy danie  
dz ie ł a  tego,  inaiące na leżeć  do a r cy  dz ie ł a  sztu­
ki d ruk a r sk i e j ,  mieścić,  będzi e  obok t ex tu  o- 
ryg ina lnego ,  p r z e k ł a d  ł a c iń sk i  H o jnego  i K u ­
n ic k a ,  włoski  M o n te g o , n i emieck i  F o ssa , a n ­
giel ski  P o p eg o , h i s zpań -k i  G a r c ji  M a ło  a f ian-  
euzki  St .  A jn io n a .  ( W y b o r n y  p r z e k ł a d  pol ­
ski D m o ch o w sk ieg o  powiBien b y ł  znaleść mie j ­
sce obok  ty.eh p r zek ł a dów  eu rope j sk i ch  ) —'
Naród  H d / ty c k i  p r z e s ł a ł  do F r a n c ji  10,000 
funtów kawy * życzeni em , by sp r ze d an ą  zo- 
si ała  na korzyść  wdów i s i ero t  tych mężów,  
co w prze s / . ł o ioczne j  rewolucj i  l ipcowej pole- 
gl i .  —  i . II. Ftcrgen  w dz i enn iku  Z e i t s p ie g d  
t ak i e o Mazurze  Pol skim daie zdan ie ,  k tó r e  tu 
umieszczamy dla mi ło śn i czek  tańca tego .- , g l a ­
zu r  na na jdz ikszych nawet  umys ł ach  mocną 
wywiera w ładzę .  Polacy na odg ło s  Mazura  za­
pomina j ą  o pomyślności  i b iedzi e ,  i z na jw ię ­
kszym udz i a ł em p rzys łuc hu j ą  się mu,  i»k hal'- 
monj i  n i eb iańsk i e j  ; widocznie  roziaśnia ią  si f  
p r z y t e m  na jponu r sze  nawet  obl icze.  Choćby 
j akkolwiek źle i n iemuzyka ln i e  r z ępo l i ł  s k r z y ­
pek  n i ezg ra bny ,  nie muzyka iego,  ale w łaśc i ­
wy duch kompozycj i  mocno s er ce  p r zen i ka  i 
mimowoln i e  porusza  cz łonki  do tańca .  Nad e r  
p r z y i e m n y m  i bawiącym iest  Mazu r ,  do k tó r e ­
go zw-inny Polak szczególną  ma zręczność .  K a ­
żdemu  narodowi  iest  t r u d n o ,  lub p rawie  n i e ­
podob ieńs twem przyswoić sobie tę u roczą  g r a ­
cją,  l eń ch a r ak t e ry s t yczny  wyraz w minach  i 
l es tacb,  zda iące  się oznaczać rozm a i t e  po rus ze ­
nia u m y s ł u ,  Wreszcie owę podziwien ia  godną  
lekkość  w odmian i e  najosobl iwszych i n a j t r u ­
dni e j szych  w y g ię ć ,  p o s t a w y , t u d z i eż  sztucz­
ne j  nóg  p o zy c j i . ' 1 —  \ y  ca łe j  po łudn iowo-za-
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chód niej  F raĄ Cj i  po st rzegano dnia  10 S i e rpn i a  
Ce ' i"ac*er ' wa$ne a tmos fe ryczne  zjawisko.  Słoń-

0 azywało SJ‘g blado n i eb i esk i e  bez promie*
1 a i zeczy  p r z ez eń  oświecane m i a ł y  p rzez  

^ , en ca ły  t akże  ba rwę  n iebi eskawy.  Zj  a w i-
o po obtie by ło  t akże  w f l i s z p a n j i  i połu* 
iowej /{ o s i/ i  widziane .  —  W f io n s ta n ty n o -  

c a  wiele sig zmieni ł o!  T r a n t t pod różny  Fran- 
( llZKI’ w r ° h u  ze sz ł ym mi a ł  szczęście  gracje- 
^ a' / e  z K a p ud an e m  Baszy;  p rzy  uczcie  pil i  

, a&naci szampański* m winem zd rowie  Króla  
r »ncuzkiego,  a na ob iedz i e  u Hr :  C, w iłem  ino  
Wielkim ape ty t em zsiadal i  s zyńke.  Pu łk ow n i k  

n a ' k '  ^ u^lana u p a d ł e g o  t ańczy ł  kotyl jo-  
j *  “ a lu, a u iczakfcwione damy T u r e c k i e  by- 
y p r zy to mn e  balowi na galer j i ,  wkrót ce  zape -  

wspólnie bawić s ię będą .  Poncz  p i i ą T u r -  
1 c * mia ry  , a pewien  y znaczn ie j szych  Ba.

v u axywał  f r a n c u z o m  w pe w ny m pawil-o- 
,G og rodu swego,  r a ł ą  p i r am id ę  » flaszek ru-  

mi 1 cyt ryt i .  _  Znowu w P e r s j i  p a da ł a  U an- 
n a ‘ ”  lelka p r ze s t r z eń  ziemi by ł a  n i ą  ok ry t a ,
3 w n i ek tó ryc h  n i c j s ca eh  z 10 cali  wysoko,  
t r z o d o m  ba rdzo  m i ł e m  był a  pożywien i em,  a 
Chleb,  k tó ry  z nie j  p ieczono,  b y ł  ba rdzo  sm a­
czny i pożywny.  Już  w r.  1829 p ró by  ma n-  

k tór a pad ł a  b y ł a  r .  1828,  r o zb i e r an o  w 
aryzk iej  akademj i ;  pokaza ło  s ię,  iż to ies t  

S' '*ny iuż nawe t  r odz a j  mchu ,  k tó ry  Bóg  wie 
* ijd , w t ak ie j  ilości w owe s t r ony  od wia.  
*u zan ie s ionym bywa.  W  r .  1824 toż sam- 
csf i ło sig w Pers j i .  W ie m y  także o p o d ob ne m  
da rzen iu  w wieku lB t ym , a w onczas , iak 

? z ' eiopisowie mówią,  ba rdzo  wielu u ra towa ła  
%Vcie,  bo wła śn i e  s t raszny g łód  panował .  —

. M o łd a w j i  w pew ny m Szp it a lu  k l a sz to rnym 
'"•cle zas tal i śmy chorych ,  ( opowiada pew ien p o ­
b o ż n y  ) G d y  spyt al i śmy się 0 D o k to r a ,  p o ­
s z y w a l i  obraz ,  wiszący w kąc ie :  „ T o  iest  nasz 
ek a r z“  mówil i ;  „ i e ż l i  t en  zechce  f  by śmy  o-

z d r o w ie l i ,  poWnie wy jdziemy  , a gdy zechc* 
byśmy  p o m a r l i ,  k tóryż  l eka r z  podoł a  nas u-  
zdrowić?“  Gdyśmy  na to zapytal i  , co czyn ią  
gdy kto  nogę z łamie  ? „ J e ś l i  Bóg zechce o d ­
powiedzie l i  : „ t o  się ona z rośnie  znowu .“  —  
Od k i l kunas tu  dni  wielu żo łn i e r zy  ł ie lg ic h ic k  
zb i eg ło  do H n la j id j i . —  W  Xstwie  JVeu>f2(Z- 
ie ls k ie m  n a lcżącem do P r u s , n iedawno  b y ło  
zab u rz en i e ,  znowu część t amecznych  m i e s z k a ń ­
ców oświadczy ło ,  że chcą  się po łączyć  z Sąsia­
dami  S zw a jc a r a m i.  W e s z ł o  wojsko i p r z y ­
wróc i ł o  spokojność.

(A l t :  nad : )  Dn ia  2 ł g o  Wr ze ś n i a  r .  b.  r oz­
s t a ł a  się z tym świat em ś. p.  J u l / a  A m c d ja  
z C y m e rm a n ó w  H -cjdanbruch  , Żona  O b y w a ­
tela miasta S k ie r n ie w ic .  Pan i  ta , p e ł na  cno t  
i n i e skazi t e l nego  życia,  up rzy jmośc i ą  swą w ro ­
dzoną  zobowiązywała  sobi e wszys tkich  znaio-  
•nych , a mora lność  w niej  zaszczepiona od m ł o ­
doc ianego ucisku wieku był a  wzorem dz i ec iom 
wzg lędem R o dz i c ó w ,  iako też życia m a ł ż e ń ­
ski ego.  W  k r ó tk i e m ,  lecz czc igodnem życiu ,  
s t a r a ł a  się o mi ło ść  i pr zyz i ązan ie  męża,  oraz  
z j e dnan i e  sobie  przychylnośc i  Rodziców w ła -  
s iyob^  i mężowski ch.  Ś mie r ć  o k r u t n a ,  zaw-  
czesn ie  bo w n i ep e ł n y c h  20 la t ach  p r z e r w a ł a  
iej cnot l iwe życie,  a n ieu tu lonym żelem d o t k n ę ­
ł a  r o dz in ę  i męża , z k tó ry m dopi ero  od  r o ­
ku s ł o d k i e  dzi e l i ła  uczucia.  Znam!  iak wie lką 
iest  s t ra ta  dla W a s  szanowni  Rodz i ce  i godn y  
Mężu;  lecz n i ech  W as  pociesza n a d z i e l i , że  
pozostała  iej córka  , b ęd z i e  dla was tein s a -  
r t i em , czem by ł a  iej m a t k a , k tór a  daiąc iej  
życic , od d a ł a  iej wszys tkie  pr zymioty  duszy  
i c ia ła .  Pokój  twym c i e n io m!  a r odz ina  two-  
ia n i ech zna jdzi e  poc i echę  w t e m ,  coś iej  zo­
s t awi ła .  —  K.  K .

p r z y j e c h a l i  d o  w a r s z a w y .
Rzeszotarsiu Teoil: Kapitan z Dobrzynia,  Slaski 

Kom: Obwo; z  Puł tuskiego,  Zabłocki Tade: oby : ,
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Ó ł d a k o w s k i K a r :  °ł>: z  O s t r o ł ę k . ,  Ł ę p . c k i  H . c :  o b :
*  P ł o c k i e g o ,  K o s s a k o w s k i  P r e z y d e n t  z L u b l i n a ,  i o -  
p ł a w s l i i  L e o n  o b y :  z  S y n i . a ,  G l i s z c z y ń s k i  S t a n :  u -  
r z e d n i k  z L w b l i n a ,  K a p l i ń s k a  J ó z :  o b f :  i  W o ł o w s k i  
W o j :  A d w o k a t  z  Kr a ko yy a ,  S z u l c  K a r o l  B a n k i e r  z 
W i e d n i a ,  W ą s o w i c z  J ó z :  oby.- z W r z e s z c z o y v n ,  D e m ­
b o w s k i  S t a n :  i L e l e w e l  P r o t  o b y :  z K r a k o w a ,  P a -  
k i c z y n  P u ł k o w n i k  z S f o b n i c y ,  S t e p ) i a z j u s z  F e r d y :  
o b , j  z  K r a k o w a ,  S t e j n b e k  L . j d :  N a u c z y c i e l  i S z y ­
m a n o w s k i  J a k :  o b y :  z  W r o c ł a w i a ,  W ę n d a  G r a c j a n  
M a i o r  z  J g o ł o m i  , S c h n e j d e r  k u p i e c  z  B e r l i n a ,  S u -  
r o w i e c k i  X i ą d z  z  P ł o c k a ,  A d e l s b e r g  M a j o r  z  ^V ie- 
l u n i a ,  T r z a s k o w s k i  K a r o l  R e i e n t  z  K o w a l a ,  F a l i n -  
s k i  S ę d z i a  Appe l ' :  ż  J n o w r o c ł a w i a ,  W e r n e r o w a  W e ­
r o n i k a  oby; z  W r o c ł a w i a ,  Ł u b i e ń s k i  T a d e :  H r a ;  z 
G u z o w a .  * D O N I E S I E N I A .  : /
' S k r a d z i o n y m  z o s t a ł  Z E G A R E K  z ł o t y ,  n i e  r e p e -  
t j e r  z  c y f e r b l a t e m  b i a ł y m ,  n u m e r a m i  a r a b s k i e m i ,  z 
z  ł a ń c u s z k i e m  z ł o t y m ,  w  k s z t a ł c i e  p l e c i o n k i ,  z l2 m*  
k l a m e r k a m i ,  p o  i e d n e j  s t r o n i e  z t u r k u s i k o w  n i e z a ­
p o m i n a j k i ,  p o  d r u g i e j  r ó ż e ,  z d e w i z k o w ,  p i e c z ą t k a  
h e r b o w a  z  l w e m  i  u s p o d u  g a l e r y ) k a  , d r u g a  m a ;  
}* g ł a d k a  z k r w a w n i k i e m ,  k l u c z y k  z ł o t y  z e p s u t y ,  
d r u g i  o r d y n a r y j n y '  t ą b a k ó w y ,  p i e r ś c i o n e k  z e m a l j ą .  
K t o b y  w f h a l a z ł  t a k o w e  i  u d z i e l i ł  w i a d o m o ś ć  d o  p a ­
ł a c u  D e m b o w s k i c h  p r z y '  u l i c y  K r ó l e w s k i e j  do  
B i e c z y ń s k i e g o ,  O t r z y m a  n a g r o d y  T R Z Y  D L K A T Y .  
i W'  d o m u  K a r o l e g o '  p r z y -  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  p o d  
b r 4 7 8 , g d z i e  Ś L I W E K  w ę g i e r ś j i i c h  i ł s z c z e  d o s t a ć  
m o k n ą  f u n t  p o  ’ g r :  2 0 ,  z n a j d u i e ’ s i ę  t a k ż e  p ł ó t n o  
o r d y n a r y j n e  n a  k o s ż i i l e  P  w o r k i  p r z y d a t n e ;  l a k  n i e -  
u m i e j  d r e l i s z k i  n a  s i e n n i k i ,  w o r k i  e t c .  o r a z  p ł o t n o  
d o  p i k o w a n i a  d l a  k r a W c ó w ,  w s z y s t k o  n a  s z t u k i  s p r z e -  
d a w a ć  s i ę  b ę d z i e . 1

P o d a i e  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i  i i  w  d .  25  b.  m .  c z y ­
l i  w  p r z y s z ł y ’ W t o r e k  o g o d z i n i e  3 c i e j  ż  p o ł u d n i a  
s p r z e d a n e  z o s t a n i e  n a  p l a c u ' Z a m o j s k i c h  z w a n y m' ,  
p r z y  u l i c y  S o l e c  w  m a ł e j  o d l e g ł o ś c i  o d  F a b r y k i  k o ­
b i e r c ó w ,  P°d- N r  2 9 2 4 ,  d r z e w a  s u c h e g o  o l s z o w e g o  
w y b o r o w e g o ,  p a r e  l a t  i u ż  t a m ż e  l e ż ą c e g o  s z t u k  1 4 0 , 
a  t o  z a  g o t o w e  s r e b r n e  l u b  w B i l e t a c h  k a s s o w y c h  
w y l i c z y ć  s i ę  m s i ą c e  p i e n i ą d z e .  —  K a r o l  P F w ' s k i .

K O C Z O B R T K  w  d o b r y m  " s t a n i e ,  r n s ł o  u ż y w a n y ,  
i e s t  d o  z b y c i a  z a  p e m i e r n ą  c en ę ;  w i a d o m o ś ć  w  p a ­
ł a c u  Ł u b i e ń s k i c h  N 10  1 0 66  u  M u r g r a b i . e g o .

O d  I g o  S t y c z n i a  1 8 3 2  r o k u ,  w y p u s z c z o n a  b ę d z i e  
w  k i l k u l e t n i ą  d z i e r ż a w ę  A P T E K A  M E D Y C Z N A ,  o a -  

ca  d u  p o z o s t a ł o ś c i  p o  F r a n c i s z k a  W o j n a r o w s k i m

A p t e k a r z u  vy Ł o m ż y .  j C b ę ć  d z i e r ż a w i e n i a  m a j ą c y ,  
z e c h c ą  s ię  z g ł o s i ć  w d o m u  W o j n a r o w s k i e g o  w d o ­
p i e r o  r z e c z o n e r n  m i e ś c i e .  W a r u n k i  d z i e r ż a w y  są 
k a ż d e g o  c z a s u  u  p o d p i s a n e j  w d o w y  d o  p r z e j r z e n i a .

K U P O N Y  o d  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  l i c z b a m i  1 6 5 , 5 4 7  
n a  z ł p .  1 , 0 0 0 ,  i 145,855 na  z ł .  2 0 0  o z n a c z o n e ,  p r a ­
w e m u  yvłas ' cicielovyi  z P u l j a r e s e m  s a f j a n o w y m  c z e r ­
w o n y m ,  vv d n i u  18 b .  in.  o g o d z i n i e  4 t e j n a  K r a -  
k o w s k i e m  P r z e d m i e ś c i u  z k i e s z e n i  o d  s u r d u t a  z i n -  
j i emi  p a p i e r a m i  w a ż n e m i ,  s k r a d z i o n o .  O s t r z e g a  się 
a b y  t a k o w y c h  n i k t  n i e  n a b y w a ł ,  g d y ż  s t r a t ę  p o n i e s i e .

S K Ł A D  K O M I S O W Y  p r z y  u l i c y  W i e r z b o w e j  Nr  
4 7 3  L i t i  C .  e x y s t u i a c y ,  p r z y j i n u i e  w k o m i s  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a i u  e f f e k t a ,  i a ko  t o :  S u k n a ,  P ł ó t n a ,  K o ­
s z t o w n o ś c i ,  K s i ą ż k i ,  M a p p y ,  i t .  p .  n a  c o  w ł a ś c i c i e ­
l o m  ' k w j t y  z k s i ę g i  s z n u r o w e j  w y d a n e  b ę d ą .  P r o ­
c e n t  o d  s p r z e d a ż y  vv j idipi s  d a n y c h  s z c z e g ó ł ó w  i es t  
p o  10  k s i ą ż e k  i i n a p p ,  a p o  5 o d  w s z e l k i c h  i nnyc ł )  
r z e c z y .  W  s k ł a d z i e  t y m  m o ż n a  p r e n u m e r o w a ć  ną 
p i s m a  w y c h o d z ą c e  w  s t o l i c y ,  p o  c e n i e  w ł a ś c i w e j ,  * 
a b o n o w a ć  na  d z i e ł a  w i ę z y k u  p o l s k i m ,  za  z ł o t :  4 
m i e s i ę c z n i e .  D o s t a ć  t u  t a k ż e  m o ż n a  K a d z i d e ł ,  W ó d ­
k i  k o l o ń s k i e j ,  P i ó r ,  O ł ó w k ó w ,  K r e d y ’ c z a r n e j ,  E -  
l e m e n t a r z y ,  G r a m m a t y k  i t . p . ‘ ‘

K L A C Z  a n g l i z o w a n a  g n i a d a ,  v t i e r z c h o w a ,  z d r o ­
w a  i b e z  wa<Jy,  t u d z i e ż  K O C Z  w n a j l e p s z y m  s t a ­
n i e  z  w a l i z ą ,  l e k k i  d o  p o d r ó ż y ,  d o  s p r z e d a n i a ,  w i a ­
d o m o ś ć  p o d  N r  1829  p r z y 1 u l i c y  Z a k r o c z y m s k i e j  na  
d o l e  p o  p r a w e j  s t r o n i e .  v '  :

K t o b y  w i e d z i a ł  o m i e j s c u  p o b y t u  T e r e s s y  G r z e -  
g o r z o w e j  K O Ź M I Ń S K I E J ,  m a i ą c e j  l a t  o k o ł o  4^* 
r a c z y  r d a ć  w i a d o m o ś ć ' p o d  N r  2 2 4 2  p r z y  u l i c y  N a ­
l e w k i ,  a s t o s o w n e  o t r z y m a  w y w d z i ę c z e n i e .
>■' K O N  k a s z t a n o w a t y  i o g i e r  s i w y , ' oba dyva  wi e r z *  
c h o w c e  a n g l i z ó w  a u e  ’ n a l e i y c i e  w y i e ż d ż o n e ,  są do  
S p r z e d a n i a  z a  p ó m i e r n ą  c e n ę .  IMający c j i ec  nr .być 
i e ,  b l i ż s z ą  powZiąs ' ć  i n o że  w i a d o m o ś ć ,  w  d o m u  p o d  
N r e t n  Ą ló  p r z y  u l i c y  Ż a b i e j ,  n a  g ó r z e .
P " J d ą c  d n ia  18 b . miesią :  z u l ic y  D z ik ie j  p r z e z  O-  
g ró d  K ras ińsk i^  z g u b io n o  P A P I E R Y  z w ią z a n e  cz a r ­
n ą  w s tą ż e c z k ą ,  z a w ie ra ią c e  K w i ty  o ry g in a ln e  na z a ­
p ł a c e n ie  miesięcznej* g a ż y .  Z n a la z c a  r aczy  zw rocie  
do  s k le p u  k o rz e ń ;  p o d  N r  2 3 2 3  ul ica  D z ik a  za  nag ro d ą .

K O L O N J A  zn acz n a  do sp r z e d a n ia ;  k o l o n j a  t a  iest 
o 4  mil  o d  W a rsz a w y  o d le g łą ;  ó w a r u n k a c h  s p r z e*  
d ą ż y  w iadom ość  w d o m u  P a u l in s k im  N r o  592 ulic* 
D ł u g a  u  M u r g ra b ie g o  na do le .
• I ^z i ś  r a n o  s t o p n i  c i e p ł a  7.  W w o r a j  w  p o ł u d n i e  6.


